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Kommissja Rządowa Sprawiedl iwości  r ozpo ­
rządzi ła  ogłoszenie  Konkur su  na u rząd Reient a 
powiatu Lubelskiego.  —  Drugiego dnia po swych 
imieninach,  to iest  w z e s z ły  W t o r e k  ogodzini e  
3 z po łudni a ,  przen ios ła  się do wieczności ś. p.  
flozalja K aczorow ska  W do w a ,  p r zeżywszy  lat  
104; rodem b y ł a  z W a r s z a w y ,  zos tawała osta­
tecznie w Szpi t a lu  miejskim pod t y t u ł em  S. Du-  
eha i Panny MARJI ,  p rzy  ul icy P r zy ry ne k  N r  
1884.  Ojciec iej ż y ł  lal  109.  —  Złożono w Re* 
dakcji  Kur je r a  W a r :  dla To warzys twa  Dobro* 
®zynnc.ści z ł .  13 gr.  10, i dla I n s ty tu tu  moralni e 
•anied:  dzieci  z ł .  6 gr.  20,  od Officjal istów nie* 
dokładni* wype łn ia j ących  swe obowiązki .  —  
(Ar.  nad. )  W czo ra j  o godzinie 2 - j  z rana,  prze* 
niósł  się do wieczności ś. p.  Karol  W i lh e l m  
M iller  D ok t ó r  medycyny  i Kawa ler  o rderu  Sgo 
W ł o d  zimierza,  domie rzywszy  69 r o ku  życia 
*woiego. Mąż ten ieżeli  ży ł  d ługo  dla swoiej  
obwa ły ,  zby t  wcześnie niestety ! zgas ł  dla rodu 
ludzkiego! P r ze i ę ty  najmocniej  przeznaczeni em 
• woiego powo łan i a ,  z zupe łn e m poświęceniem 
•tę ie w ype łn i a ł ,  i dla tego t ak  bogacz i ak  i 
naj l ichszy nędzarz  równej  pomocy od niego w 
każdej  chwil i  doznawal i ,  bo tain s z e d ł ,  gdzie 
go ty lko  cierpiąca ludzkość wzywa ła  i wiodła .  
O wy przeto szczególniej ,  k t ó ry m los na tym pa­
dole p łaczu lepszego by tu  i szczęścia odmówi ł ,  
• t racil iście podwójnego swego Dobroczyńcę ;  iuż 
go więcej wasze ł zy  nie wzruszą;  iuż głos ie- 
go uie będzie  w lew a ł  w waszą duszę balsamu po­
ciechy,  iuż r ęka  iego zma r tw ia ł a ,  iuż się dla 
*a s  ua wieki  z amknę ł a ,  a lbowiem los wasz tej 
'eszcze ostatniej  pociechy i r a t unku  w tym Mę- 
*« wam pozazdrości ł  i snem wiecznym go uśpi ł .  
Szanowny  Mężu! umar łeś . . .  duch swój uniosłeś 
Ha ł ono wiecznego spoczynku,  a nas ż a łobą  i 
^zarni okrył eś !  Opa trzność  Na jwyższa  pow o łu ­
j e  cię do siebie,  zabie ra jąc  nam w tobie O j ­

e j ,  Przyi ac ie l a ,  O p i ek una ,  Dobroczyńcę ,  zosta­
wia nam pamięć  o Tob ie ,  k tór a  żyć będzi e  w 
sercach naszych,  dopóki  się t y lko  tern niesta-
n i emy,  czem ty  dziś dla nas iesteś.  J . . .  I I ............
S t ro skany  Syn  po zesz łym z tego świata Karo* 
lu de M iller ,  me dy cyn y  Dok to rze ,  z ap ra sza  
p rzy i ac io ł  i znaiomych na expo r t ac j ą  zw łok  J e ­
go z pałacu Mniszkowskiego p r z y  ul icy Sena ­
torskiej  na smę la rz  Ewangel i ck i ,  iu t ro  o go­
dzinie 4tej  z po łudni a  odbyć się maiącą.  —  
Chłopi ec  9 letoi ,  onegdaj  bawiąc  się nad b r z e ­
giem W i s ł y ,  p r z yc i ągną ł  sobie czó łno  i ws i ad ł ­
szy w nie,  oddal i ł  się nieco od lądu gdzie iest  
g ł ęb i a ,  a wypa d ł s zy  z czółna ,  utonął!  Ci ało  ie­
go wydobyto .  Tegoż dnia ż e b r a k  maiący l a t  
k i l kadz iesiąt,  b ędąc p i i anym,  w p a d ł  w studnią;  
po wydobyciu  go,  do życia p r zywróconym być  
nie mógł .  —  W y s z ł o  z d r u k u  3cie zdanie  sp r a ­
wy  z czynności  r ocznych  w oddzia l e  chorych  
chirurgicznych s zp i la lu S ta ro za ko n n yc h  w H ar-  
s ta w ie ,  z 2ma l i tografowanemi  tabl icami ,  prze* 
Ludwika  Kelcra  (Koeh l e r )  Doktora  m edy cy ny  
i chir :  fakul t e t u  Pa ry zk i r go ,  Lekarza  d y r y g u ­
jącego w szpi ta lu  pomiecionym,  cz łonka  wielu 
t owarzys tw  uczonych.  Tegoż spr awozdan ia ,  ia- 
koteż  i ze 2ch la t  pop rzedni ch ,  nabyć  można 
ex em pl a r z  po cenie z ł p .  5 w księgarnia i  ii Au. 
Em.  Gl ik sbe rga  p r z y  ul icy Miodowpj ,  J  Gl ik -  
sberga p r zy  ul icy Przei azd ,  J.  W ę c k i rg o  na 
Kr ak :  Przedni : ,  i w D ru k a rn i  Kur je r a  War s z : ;  
dochód ofiarowany iest  na korzyść  s zp i t a l u .—  
N e r  37 Tygodn ika  Roi : -Tech:  z aw ie r a :  1) O 
przei staczaniu  systeuiatów rolniczych p r zez  F r .  
Gaiewskiego  (c iąg dalszy) ;  2) Do czego w y ­
chowujący owce dążyć winien;  3)  O fabrykacj i  
cuk ru  burakowego ;  4)  Wiadomości  handlowe i 
p rzemys łowe ;  wiadomości k ra iowe : O kuźnicach 
że l aznych  i t. d. (ciąg dal:);  Doniesienia o wyjść 
inaiącetn d z i e ł k u :  o fabrykac j i  cuk ru ;  \V ydz:
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agronomiczny w uniwersytecie Dorpackim; W y ­
cieranie kory drzew, przyspiesza ich wzros t .—  
Wczoraj w Teatrze Rozmaitości po E s te l l i ,  i- 
stotnie zadów olona Publiczność przywołała  wszy ­
stkich A r ty s tó w .—  Po JO dniach suszy,  rola 
pragnęła iuż deszczu potrzebnego do orania i 
siewu; wczoraj b y ł  obfity, a w niektórych miej­
scach połączony burzą z piorunami.—  Kurs wczo­
rajszy : Dukaty hol: nowe zł .  J9 gr. 18. Listy 
zasta: białe zł .  98,  wartość kuponu gr. 25 2 /3 .  
—  J n sp e k lo r  S z k o ł y  O b w o d o w e j  w K a w ie .  Od­
wołując się do rozporządzenia JVV. Dyrektora  
Gimnazjum Woiewódz:  w Warszawie zdnia 20  
S i e r p / t  Września r. b., zawiadamia szanownycli  
rodziców i opiekunów,  iż zapis uczniów na rok 
szkolny 1836 /7  rozpoczyna się 15 b. m. w Kan- 
cel lajj i  Inspektora w gmachu szkolnym nowo  
wy restaurowanym w R a w i e  i trwać będzie prócz 
świąt  i niedzieli! d o i  Paźdz: t. r. Każdy uczeń 
Stawić się powinien do zapisu w mundurze,  mieć 
metrykę urodzenia i świadectwo odbytej c- 
spy.  Ben: LVierzbicki.

F r a n c j a .—  Kilka dzienników paryzkich do­
niosło 29 z. m., ze Xzę  O rleań sk i  został po ­
wo łany  do stolicy,  do której prz yby ł  w nader 
niepomyślnym stooie zdrowia.  Te bezza adne 
wieści zbiiaią inne pisma publiczne i zapewnia­
ją że stan zdrowia Xięcin,  iest zupełnie  zaspo- 
kaiaiący.  —  Xźę  Paweł  fV ir tefnberski  znowu 
p r z y b y ł  do Paryża.  Minister G izo  przy b y ł  do 
tejże stolicy. —  W giełdzie  Paryzkiej  rozeszła  
się 29 z. ni. następuiacca w ieść o składzie iłowe­
go Ministerjum: Pan G izo  Ministrem oświece­
nia pub!:, P. G wiłem in o Ministrem wojnv,  P.  
S n b a s ł ja n i  Ministrem spraw zagra:,  P. £>ju- 
s t d t e l  Ministrem handlu,  P. D ju m o n  Miuis'rein 
skai bu, P. P e r s y l  w ielkim pieczętarzein,  P. 
J losam el  Ministrem marynarki .—  VV Paryżu ro­
zeszła się wieść, że Królowa K r y s ty n a  posła­
ł a  własnoręcznie listy do Królów Francuzów i 
Angiel; ,  w których zapewniła,  iż święcie  pro-
festuie się przeciw ustawie z 1812 roku. __
Hrabiowie D j u s t a t e l  i A r g u  przybyl i  29  z.

m. do Paryża; ostatni poszedł  za przykłatb f  
swoich kol l egów,  i także sig podał do dymisj'- 

Dotąd nowe Ministerjum nie iest złożone! 
mówią że mm to nastąpi, i , szcza kilka dni u' 
płynie.  YY salonach niewierzą dotąd aby G i'A  
stanął  naczele nowego minislei jutn. —  Król K ecr  
po lita ń sk i  przybywszy  d. 26 z. m. do TulonUi 
stanął  w hotelu Europejskim; w chwili iego przy­
bycia także tam przyby ł  Brat iego XŻę K u p n i ,  
i naiął  sobie pokoie w tymże hotelu.  —  O za­
ślubinach Króla N eapolitańshiego  z Królewną  

l a n c .  K le m e n ty n ą ,  niektóre dzienniki ieszcz0 
donoszą—  M a is z a le k Z e r a r  od kilku dni c h o i  nie- 
—  Prawie wszyscy dawni Ministrowie m i e l i  3 1  

z .m .  posłuchanie u Króla. —  Niepotwierdza sig 
wiadomość,  Że Hrabia A r g u  iuż p rz y b y ł  do
Paryża Gazeta AJonitor zapewnia,  że P. T je f
sposobi się do podróży,  którą przedsięwezmi0 
* swoią rodziną do W loch. —  We d łu g  kilku ga­
zet,  dotąd ulrzymuie się w ieść, że P. M o 'e  bę ­
dzie Prezesem rady ministrów, P. G izo  ma być 
temu przeciwny,  i życzy aby XŹę B r o g l i  pia­
stował  len urząd; mówią także że P. G izo  za­
strzegł  sobie, IZ gdy wejdzie do gabinetu,  Jz- 
ba deputowanych ma być rozpuszczona,  gdyż  
to uważać będzie za rzecz potrzebną. —  W Pa­
ryżu ma być dany w t fotrze wielkiej opery  
balet  pod tytułem „Dziewica  Dunaiu.“  T a g / jo * 
n i iest kompozytorem tego baletu,  który u łoż y ł  
ledynie dla swoiej córki,  sław nej tancerki Marji 
T a g l jo n i .  O Panu T je r  wszystkie dzienni­
ki obszerne umieszczaią uwagi,  po większej c zę ­
ści chwalą go, lecz też i ganią a zwłaszcza że 
dozwol i ł  stan Hiszpanji doprowadzić do ber-  
rządu, że ni ezdoła ł  uspokoić sprawy z rządem 
Szwajcarskim, że w stosunkach z obccmi Mocar­
stwami niekorzystnym iest stan Francji,  że na 
niepotrzebne wydatki niszczył  ska.b publ icz­
ny e t c . — Hrabia M o le '  teraz w s t ę p u j ą c y  na 
znakomite mi jsce we Francji,  ma lat 56,  oj* 
ciec iego b y ł  Prezesom sądowym; od młodości  
M o le  urzędowa ł ,  umiał zjednywać wzg ’edy 
wszystkich władców Francji N a p o le o n a , L u -
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divika  X V I I I  i te raźnie j szego Króla ,  b y ł  iuż 
k i l kak roć  Ministrem. '

H is tp a n ja .—  Jen e r a ł  s lla w a  w y s ł a ł  20 z. 
81. Kur j e r a  do Madry tu ;  iak dotąd wiadomo,  
zupe łn i e  się on wzbrania  zaprzy siądź ustawy 
1S12 r . ,  oraz nie życzy aby  została z ap rzys i ę ­
żoną pr zez poddanych h is zpańsk ich  znajdujący cli 
się w Pa ryżu ;  podobnież w zbranial i  się S e k r e ­
tar ze  i u rzędni cy  niżsi posels twa w P a ry żu ,  ia- 
kolcż Konsulowie hiszpańscy będący we Francj i ,  
każdy  w szczegó lnośc i . -— W B a lo n ie  ode b ra ­
no wiadomość 23 z. m. ,  że wojsko pos i ł kowe 
Por tuga lski e  odebra ło  nag ły  rozkaz  opuścić Ili* 
Szpanją i wrócić d<? swego k r a in ,  to wojsko iuż 
miało  prze j ść  granicę,  i p r z y by ć  do 'Aa/nory. 
—- Dowódzca Jnżenj erów  wojsk Królowej  p r z e ­
szed ł  na s t ronę  Kar l i s tów;  mówią o Dowych 
zwyciężtwach  o t r zymanych  pr zez  Kar l i s tów w 
seszłyui  miesiącu nad w ojskicin Jzabel is tów mię­
dzy Sesrną  i L a d o są . —  Jene r a ł a  Kordow g  dla 
bezpieczeństwa e s k o r t o w a ł  oddzia ł  wojska fran- 
cuzko hiszpań:  do granicy F r a n c j i . —  Je ne ra ł  
Kordotoa  20 z .  m. p r z y b y ł  do Baiony,  Urabi a  
2'oreno ma p r z y by ć  do San tand ru  i udać się 
do Angij i  lub  do F r a n c j i . —  Dywi z j a  J ene ra ł a  
S o r ja  czoło a rmj i ,  pobi ł a  połączone korpusy 
J enera łów K w i hic, K ubrera  i . F orkade l  pod 

illa rlucngo , Knrl iści  w tej  bi twie utraci l i  
5000 broni ,  500 koni i amunicją ,  co wszystko 
" p a d ł o  w r ęce  zwycięzców.

T u rc ja .—  Pewnemu  mieszkańcowi  T u re ck i e ­
mu na wyspie  C ypru , porodzi ł a  żona dziecię 
płci  męzki e j ,  maiące pod powiekami  oczy zu ­
pełn ie  zarośnięte,  po niżej  czoła o ka z a ł  się o- 
twór  maiący w średnicy naksz t a ł t  b ia łka  w o- 
ku,  na k tó ry m zna jdowa ły  się 2 c zarne  pun ­
k ty ,  k tór e z apewn ie  tej  nieszczęśl iwej  istocie 
s ł użyć  mia ły  do wz roku ,  to dziecię umar ło  za­
t a i  po u ro d ze n i u ,—  Zbiiaią wieść,  że z r ożka-  
*u Suł t ana  kazano utopić wiele osób iakohy  
chcących u tworzyć  spisek;  w p rawdz ie  widzia- 

t r up y  p ływa iące ,  lecz to b y ł y  osoby p r z y ­
padkowo utonięte ,  a o spisku wcale się nie

potwierdza .  —-  Morowa zaraża  rozsze rza  się w 
n i e k tó rych  częściach pańs twa  O t to m ańs k i ego , 
szczególniej  w Azji.

A n g l ja .—  O k r ę t  kupi ecki  dnia 28 z. rti. r oz ­
b i ł  się p rzy  brzegach J r land ji  z 80 ludzi  W 
nim będących ,  u ra towała  się t y lko  18stoUtnia 
dz iewczyna ,  do p łynąwszy  do b r ze gu . - - -  30 z. 
m* wszczą ł  się ieden z na jokropn ie j szych po­
żarów,  iakie mog ły  nawiedzić  L o n d yn ,  pows ta ł  
na rogu ulicy T olsy , zniszczywszy 10 znacz­
nych szpi chrzy i mieszkań,  oraz u szkodz i ł  10 do­
mów mie szkalnych ;  szkodę oszacowano do 20 
mil j ionów z łp . ;  k i l ku  ludzi  znacznie  by ło  r a ­
nionych,  ą-n iewias ta  z dziecięciem niewiadomo 
gdzie  się podziała .  —  Gazeta  Czas  dou ioda  30 '
z. m. ,  że 20 rozeszła  się wieść w leondynie,  iż 
Lo rd  P alm erston  od eb r a ł  u rzędową note z Pa ­
ryża ,  w które j  Kró l  F r ancuzów oświadczył  ży ­
czenie  usunąć się od al jansu poćzwóinego,  co 
b y ł o  powodem żwawej  kor r enspondenc j i  między  
r ządem francUzkim i angielskim.  —  Wiadomo ,  ze 
niedawno obalono rozmyślni e posąg W ilh e lm a  
IU g o ;  p r zed  k i l ką  dniami uszkodzono w Lon- 
dyoie  posąg Jerzego 1 !  Igo ,  25 z. m. znaleziono 
podst awę  tego posągu,  oblaną p łynem czarnynl .

A laincy.—  L)o F ra n k /o r tu  n a d  M enem  p r z y ­
byl i  : JenCrał -adju:  Hrab ia  O rłów  i J ene r a ł  ja­
zdy Idrat O żarow ski. —  Rząd Austr iacki  z zna­
cznym koszt em w y s ł a ł  swych  u rzędn ików do 
Anglj i ,  aby doszl i  gdzie,  kto i i ak robi ą f a ł ­
szywe bankocet le .  Już pr ze sz ło  200 osób wy- 
ś l edzono .—- W  Ba w a r j i  z każdy  m dniem po- 
muażaią się XX.  Jezu ic i,  Rżąd ma ł ożyć  k i l ­
ka mil jonow z łp .  gdy  obejmą szko ły .

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Ostroróg Hen: Hra: z P r z y t k a ,  Moszczy ński Józ: 

lira: t  Drybusa,  S e r b a  Pułko: ,  Rndow.Maior,  Hc- 
rengra5 Podpułko: ,  Czerniawski J ebs r a ł  i Szabel- 
ski J ener ał  Lejt :  z Lublina, '  Sołomka Maior i Ku- 
prjanow Jenerał  Left: z Brześcia, J t jaSzewiczPułkó:  
z Chełma,  Nowakowski Ant: J n t e n d n t  J t nySkar :  
z Augustowa,  Czerewin Pułko:  z S o c h a c z e w a ,  O- 
st rówskt  J  ad: Hra: z Wiednia,  Rudnicki  Porucznik 
W. Austr:  żLwawa ,  Stebler Zygamnt  z Arakowa.
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D O N I E S I E N I A .
W  O bw od zi e  W a r s z a w s k i m  Powiecie Bł ońsk i m,  

4 mile od War sz awy ,  2 wiorst  od szosę,  iest  F O L ­
W A R K  z dos ta tecznym zb iorem Z bo ża  oz imnego  
i iarego wraz  z obfi tą Og rod owi zn ą,  z czego nic 
n i euż yt o,  oraz  Z Sianem i Po t r awe m,  niemniej  za-  
Jtasem K oni czyn y,  na l at  5 do wydzierżawienia.  
W  tymże F o l w a r k u  ies t  B yd ł a  r oga tego .  Koni ,  
T r z o d y  chlewnej  s z t uk  k i lkadzies ią t ,  tudzież  W o ­
zy,  P ł u g i  i inne na r zędzi a  i sp r zę t y  G o s p o d a r ­
skie do sprzedania ,  a w»zystko z wolnej  ręki .  Ż y ­
czący sobie poddz i . rzawi ć  i r a ze m cały J u w e n t a i z  
ł amże  stoiący nabyć ,  raczy  się po  dalszą  in forma­
cją zgłos ić  do d o mu  Nr 610, p r z y  ul icy Bielań­
skiej  na 2gie piąt ro.

W s zy s t k i c h  f a b r yk a n t ó w w Króles twie  Pol ski em 
zawiadamiam,  że w W ar sz awi e  exystu ie  Dom Hans 
siłowy pod firmą S.  G.  Viebieg przy  ul icy Nowo- 
miejskiej  Nr  158,  do k tór ego  można  wszelkie T o ­
wa ry  w koimnis n ad es ła ć!  na t akowe  z nac zny  f o r ­
t i u s  odbierać.  I I .  A’. F a b r y k a n t .

mDo O g r o d u  Unr uh  zwanego,  n a ds z ed ł  
świeży t r a n s p o r t  w znacznej  par t j i  Ce­
bul  Kwia towych Hol ender sk i ch  w pros t  
Z Harlem s pr owadzonych ,  w na j l epszym 
g a t u n  k •.. z k tóreini  Właściciel  po mienionego O g r o ­
du  ma  h on or  polecić się Szanownej  Publ icznośc i ;  

niemniej  zalecaią się w t ymże kwi tnące  t er az  Ge- 
o r g i ny  i Mal wy,  eo wszys tko  za  pom ie r ną  cenę 
n a b y ć  inożna,

Rod owi t a  Ni e mk i  up oważni ona  przez Z w i e r z ­
chność  Szk ol ną  na  G U W E R N A N T K Ę  w . I n s t y t u ­
t ac h  wyższych płci  żeńskie j ,  życzy sobie p rzyiąć  
ł t ó s o w n y  obowiązek w domu p r yw a tn ym  bąć w 
W ar s z a w i e  bąć n aPr owi nc j i  do ko n eersacj i  w i ęz y ku  
piemieckim,  oraz  do d oz or u  dor as t ai ących  dzieci .  
Rliższa wiadomość p r zy  ul icy Nowol ip i*  p o d  Nr 
2497,  u  Professora  Lieder.

B l B L J O T E K A  G R A S S O W A  w Loka-  
lu Gas t ron omic zny m pr zy  ul icy T r ę b a -  
cjt iej ,  Np 649, z os t a ł a  p o wi ęk sz on ą  no-  
we/pi dz ie łami  dla p r zybywai ącyc h g o ­

ści do czytania ,  iako to: 1) Ma gazyn  Po wszechny  
* r.  1836, 2^ JJni»e / su ip ,  tom 2gi; 3) Pa no ra ma  L i ­
t e r a t u r y  kraiowej  i z a g r a ń : ,  4)  Pos zy t  12 Pieśui  
J-udti ,  £) Sta roży t ne  p rz yp owi eś c i ,  6) Magdalena,  
gptnans P.  de K ok ,  7) Có rk a  L e k a r z a ,  8)  Henr yk  
^  Marja,  9)  Światowid t om 1 i 2 z 1836 r.  Dz ie ­
ł a  Ni emi eck i e :  10) W i e ne r  T h e a t e r  Z e i t un g  4 t o ­
my,  11  ̂ P i en ig- Maga zi n 4 t omy ,  12) S ou t an gs  Ma- 
gazin 3 toiny,  13) Heller - Magazi n 3 t omy  1S36, 
14) Bibl jothek des Fr ohs in us s  mi l  1000 A n e k d ot an ,

15) Beobachtcr  an  der  Scree,  7 tomów 1*36, 16)
Ka r l s ba de r  C h i e r G a s t e ,  17) T o ep l i t ze r  Baade Ga-  
S t e  1836. 18) Prags  vorzei l .  19) Almanach v. T o ep l i t z .

*** Pr zy  ulicy S. K r z y z k i e j  pod N r l 3 4 5  L i t :  B. 
na I m p i ą t rze  po prawej  s t ron i e,  dostać  można 
k a ż de g o  czasu do naięcia p ar ę  Koni  po rządnych  
z z a p rz ęg ą  i człowiekiem,  na spacery i n i ez by t  d a ­
lekie p odr óże  na szosę na godziny lub też  dz ien­
nie za z ł p .  12. *

Z powodu niedoszłej  w dniu 21 Sierp  f i  W r ze ś n i a  
r.  b.  Licytacj i  dla b r a k u  k o n k u r e n t ó w ,  przeto na s k u ­
tek Art :  39 pos t anowi en i a  X .  Namies t ni ka  K ról- z d. 
2 W’rzesnia 1 823 r. Zawiadami am in teressowaną  P u ­
bl iczność,  iż Nieruchomość tu w Warszawi e  p r zy  u l i ­
cy Czer ni akowski ej  Nr 3034 po ł ożona ,  sk ł ada i ąc a  się 
z domu mieszkalnego murowanego, - .Młyna  k o ń s k i e ­
go d ep tak  zwanego,  S ta jn i  i W oz own i ,  w d ob rym 
stanie będących,  w drodze  e x- kucj i  Sądowej  prze-  
detnną Komorni kiem na gruncie  tejże Nieruchomo­
ści na rok ieden,  poc zyna ją c  od dnia 1 Pa ź dz ie r ­
n i ka  1836 r. do tegoż czasu 1837 r.  p r z ez  pu bl i ­
czną Licytac ją  w dniu  3/15  Wr ze ś ni a  r.  b. o g o ­
dzinie 10 z r a n a  wypuszczoną  będzie.  Liey t ac j*  
r ozpocznie  się od summy 1200 zł :  rocznie u s t a n o ­
wi one j ,  p r zy s t ęp u i ąc y  do Licytac j i  z łoż y Vadjunt  
400 zł :  a resztę  wa r un k ów każdego cza -u  w mie­
szkan iu  moiein przy  ul icy F re t a  pod Nr 278,  p r ze j ­
rzeć może.  J ó z e f  a t  IH agnuski  K.  T .  C.  VS. M.

D n i a 8 b . t n .  z g i ną ł  Szpicek b i a ł y  m a­
leńki ,  uszki  malący nieco żół t awe i 3 
ł a t k i  t akież  o k o ł o  ogonka;  ł a s k a w y  

znalazca  raczy odda ć  przy ul icy Or dyn ack ie j  pod 
Nr  2875,  do właściciela domu,  a odb i er ze  p r z y ­
zwoi tą  nagrodę.

J u tro  u  Ttogaskiego p r z y  u l i c y  D ł u g i e j  N r  550. 
Ś N I ADA NI E :  Za-ąc,  Polędwiea,  Ka p ł o n k i ,  Kala-  
f jory,  F l a k i  2kie ,  J a b ł k a  wszlafrcu,  Z up a  r a k o . l  
Rosoł .  K O L A C J A :  Po t r a wa ,  Raki ,  W ę g o r z ,  etc.

Dziś  w Kawiarni  Li t er ack ie j  przy u l i c /  
Kr ako ws ki e  Pr ze dmi eś c i e  Nr 427,  n* 
l sz em p ią t rze ,  ieszrze  raz p r t e d  swyto 
od j az dem Panny Hessen grać  i śpiewa®

b ę dą ,  od g o d z i n .  8mej w wi-czor.

Dziś rano ciepła s topni  8. Wcz or aj  w po ł udnie  lS-
T E A T R  W I E L K I .  Dzie* ( i a łg a n d u c h . — J u t r u  

z l m i n  n a jb rzyd sza .  (B z p ł a t n i - . )
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o  R o z t r z e p a n i '  

P o w r o t  M a j t k a .
J t z d c y  P.  T u r n je r  eodzied.


